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CENA ZA OGŁOSZENIA (INSERATY): 


Zwyczajne: 1 wiersz pelilowy litojego miejsce 
Za wiersz 1 pełitowy układ bezh. lab tab. 
Nadesłane za wiersz petit lub jego niiejsce 
Nekrologi i zawiadomienia od wiersza pelit, 
Komunikaty pryw. po kronice vd wiersza pot. 
Załączniki prospekty i cyrkuiarze, broszurki 
itp. dla zamiejscowych prenum. ża 100 egz“ 
dla miejscowych prenumerat. za 100 egz. 


Przy kilkurazowem zamieszczeniu inserat. nadesłane- 
go itp. ndziela Ądministracva odpowiedniego rabata, 


Przewrót w Rosyi. 


Kadeci a komitet robotniczy. 


(Telefonem od naszego korespondenta). 
Wiedeń. ..N. Fr. Presse“ podaje wiado- 
mość „Daily News“ z Petersburga. konstan- 
tującą. że kadeci. jak się to okazało na 
ostatnim kongresie kadetów, stracili 
role przewodnią w kraju. chociaż 
mają wielu przedstawicjili w gabinecie, Ka- 
doci są zmuszeni czynić rewolu- 
cyjnemu komitetowi robotni- 

ków daleko idące koncesye. 


Lewica rządzi. 


Haga. „Nieuwe Courant" pisze. Zdaje 
się, że w Rosyi jest obecnie panem 
sytnuacyi najskrajniejsza lewi 
ca. Wiemy, że była ona zawsze partyą 
pokojową i że teraz zechce ona przepro- 
wadzić swoją wolę. Słychać, że armia 
jest za wojną, ale gdyby nawet rząd pro- 
wizoryczny czuł się dość silnym aby 
wywalczyć zwycięstwo, jest jeszcze kwe- 
styą, czy chciałby doczekać się rozdwo- 
jenia w narodzie. 


Komanikacya wydział robotniczego Z zagranicą. 


Rotterdam Z Petersburga donoszą do 
„Daily News“: Rząd prowizoryczny uczy- 
nił zadość żądaniu rady robotników, aby 
dopuścić do komunikacji wydziału ro- 
botniczego z zagranicą bez cenzury. 
Kierenskij poparł to żądanie. 


GROŹBA WOJNY DOMOWEJ W ROSYi? 


Lugano. „Times“ omawia możliwość 
rosyjskiej wojny domowej. Przyczyną 
jej byłyby skrajne żądania komitetu ro- 
hotników. 


Wysyłka wojsk rosyjskich na front. 


Kopenhaga. „Ruskoje Słowo“ donosi, 
że w tych dniach nastąpiła z Moskwy 
pierwsza wysyłka oddziałów 
wojskowych na front od czasu 
wybuchu rewolucyi. Robotnicy 
rozdziełali pieniądze między żołnierzy. 
Muzyka wojskowa grała „Marsyłiankę* ; 
wojsko niosło czerwone chorągwie z na- 
pisem: „Za wolną Rosvę, za przyszłą re- 
publikę“. Wszystkie oddziały składały 
się z dawniejszych policyantów i żan 
darmów. 


ZARZĄDZENIA ŻYWNOŚCIOWE. 


Petersburg (B. k). Pet. aj- tel. Rząd tym- 
czasowy ogłosił rozporządzenie, na pod- 
stawie którego caly zapas żniw zbo- 
ża i paszy z r. 1916 oraz ealy plon z r. 
1917 ma być oddany do dyspozycyi 
państwa z wyjątkiem zboża i paszy, 
potrzebnej do uprawy roli i do zaopa- 
trzenia rodzin włościan produkujących. 
Turkestan i Transkaukaz są wyjęte zle- 
go zarządzenia. Zarazem zarządzono, że 
we wszystkich prowineyvach mają być 
urządzone miejscowe urzędy żywnościo- 
we, złożone z przedstawicieli miast, wło- 
ścian i robotników. 


„BABKA REWOLUCYT". 


Petersburg. (B. kor.), Pet. aj. tel. Po 
30 latach wygnania na Sybir powróciła 
tu d. 11 b. m. pani Breszko-Bresz- 
kowska, zwana babką rewolucyi ro- 
syjskiej. Na dworcu powitał ją min. Kie- 
renskij, oraz ogromny tłum ludzi. 


Nowe propozycye pokojowe? 

Lugano. Wedle „Avanti“ nadeszły do 
Rzymu przez Szwajcaryę wiadomości o 
uowych propozycyach pokojowych. — 
Wyjść one miały tym razem od Ansiro- 
Węgier. Wieści utrzymują się uparcie 
i wywołują wielkie wzburzenie. Mówią, 
że wraz z propozycyami temi podano 
warunki pokoju, które uprawdopodo- 
hniają przyjęcie propozycyt. 


Pomost do pokoju. 


Zurych. Clemenceau pisze odnośnie da 
proklamacyi rosyjskiej: Sądzimy, że pro- 
klamacya ta tworzy pierwszy pomost do 
pokoju. Dypłomaci koalicyi znałeżli się 
wobec straszliwej odpowiedzialności. 
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Tajemnicza, podróż Scheidemania. 


(Telefonem ad naszego korespondenta). 


Wiedeń. „N. W. Journal" donosi, że 
przewódca socyalistów niemieckich po 
seł Scheidemann po  kilkudnio- 
wej nieobecności powrócił do Ber- 
lina i przyjąwszy berlińskiego kore- 
spondenta „N. W. Journal* Eategory- 
cznie zaprzeczył, bv był w Sztok- 
holmie, nie chciał jednakże wy- 
mienić miejscowości, udzie prze- 
bywał. 

Pos. Scheidemann między innemi po- 
wiedział, że nowe wiadomości z Anglii, 
dotyczące uchwał robotników i donie- 
sienia o ruchu pacyfistów w Anglii, da- 
lej zajścia w Rosyi, wszystko ło w po- 
łączen:u z oświadczeniem hr. Czernina 
i ostatnią mową kanclerza rzeszy, two- 
rzy jasne oznaki, że rozsądek kroczy 
po najlepszej drodze, że obie strony po- 
woli poczynają się rozumieć i po obu 
stronach przebija się przekonanie, że z tej 
ulicy bez wyjścia trzeba się wydobyć. 
Pokój uważamy tylko włlenczas za 
możliwy, jeżeli wszystkie stro 
ny zrezygnują z zamiarów po- 
gwałcenia drugiej strony. 


Przeciwko lichwie banków. 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


Wiedeń. Na  wezorajszem posiedzeniu 
prezydyum niemieckiego związkunarodowe- 
go podniesiono żądanie, żeby, portfel mini- 
aterstwą rolnietwa, który — jak wiadomo — 
prowizorycznie objął hr. Clam-Martinie. zo- 
stał definitywnie obsadzony. 

W ciągu dyskusyi poseł Dr Stein- 
wender domagał się sekwestra- 
cyi banków, które biorą udział 
w lichwie towarowej. Jak najcner- 
siczniej domagał się zwłaszcza sekwestra- 
cyi „Zivnostenska banka“, banku depozy+ 
towego i banku obrotowego (Verkchrbank). 


W obronie prasy. 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


Wiedeń. Austryackie towarzystwo polj- 
tyezne urządziło wczoraj więczór, na któ- 
rym dyskutowano o stanowisku prasy w 
czasie wojny, Po dwu referatach į ożywio- 
ncj dyskusyi przyjęło zgromadzenie rezolu- 
cyę. zwracającą się energicznie przeciwko 
ograniczeniu swohody prasy 
austrynekiej i wyrażającą przekonanie. że 
cenzura odtąd ograniczoną bedzie wyłą- 
caie tylko do wiadomości czysto wojsko- 
wych. Rezalncwa domaga się po- 
zwoóolenia na brzysylke dzien ni- 
ków wagtaniczakceh i oddania 
ię pudel Gz o%mi do czytania. — 
Dalej domaga się kolportażu, wskazując. że 
prasa jest istotnie czynnikiom kulturalnym 
państwa. któtrewu przyznać należy ie same 
wolności. jakie ma prasa w innych pañ- 
stwach, 


stanowisko południowej Ameryki. 


Lugano. „Corriere della Sera“ ogłasza 
oświadczenie posła brazylijskiego, 2e na 
interwencyę Brazylii wszystkie pań- 
stwa południowej Ameryki przy- 
łączą się do Stanów Zjednoczo- 
nych. Temsamem Niemcy stracą 800 
tysięcy tonn statków znajdujących się 
w portach południowo-amerykańskich. 

. 


Wyjazd Amerykanów z Wiednia. 


(Telefonom od naszego korespondenta). 


Wiedeń. „N. Fr. Presse* donosi, że 
przedstawiciel Ameryki z personalem 


ambasady i osiadłymi we Wiedniu Ame- 
rykanami odjedzie w sobotę z Wiednia. 
Rewizya pakunków dokonaną będzie we 
«aj Do rewizyi osobistej nie przyj- 
dzie. 


Wyjazd Amerykanów z Pesztu. 


Budapeszt. Członkowie amer. general. 


konsulatu w Budapeszcie wyjechali wezo- | 


raj rano do Wiednia. 
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Centrale I ith zadanie po Wojnie 


W. „Ilustrowanym Kuryerze Codziennym“ 
umieścił p. Bolesław Bilikiewiez arty- 
kuł polemiczny na iemat powyższy poru- 
szony w „(losie Narodu. Czytelnicy nasi 
śledząc podnoszone przez nas myśli j zdania 
nasze o „Milesaeh* j innych obcych or- 


gamizacyach wojenno handlowych. które 
swego Czasu Oopanowawszy nasze rynki 


stworzyły niezdrowy handel łańcuchowy, 
obliczony na nadmierne zyski, zdają sobie 
zapewne sprawę z naszego stanowiska. Po- 
wstała Wojenna Centrala Handlowa, wobec 
której zajęliśmy obiektywny sąd. dając mo- 
żność wypowiedzenia się tym. którzy kryty- 
kowali jej początkowe kroki, Przy braku 
inieyatywy i wstecznictwie naszych sfer 
handlowych niezdolnych do podjęcia akeyi, 
niedomaganiach „Hurtowni“. która zlikwiedo- 
wano i wcielono do Wojennej Centrali Han- 
dlowej, niemogliśmy ignorować jej działal- 
ności, zwłaszcza, że instytucya ta wśród 
ciężkich bardzo warunków stala się jedyną 
dostawczynią towaru dla Związku Kó- 
łekrolniezych, kooperatyw į handlu i 
dzięki jej ożywiono działalność handlową 
kółek i składnic. przez odstąpienie Związko- 
wi handłowemu  Kólek rolniczych stałego 
kontyngentu towarów jakie Wojenna Cen- 
trala Handlowa miała do dyspozycyi. Dzia- 
łalność Centrali nasunęła nam myśl przeo- 
brażenia jej po wojnie na zdrową instytucyę 
uandlową, któraby uposażona w sprawny a- 
parat kupiecki. mogła podjąć zadania hurto- 
wni w wielkim stylu, docierać bezpośrednio 
de wielkich zewnętrznych rynków handlo- 
wych z uclyleniem pośrednictwa najrozmait- 
iyen dotychczasowych grosistów i ageneyj 
pedrażaujących ccnę towaru. 

Fesame widać mysli kierowały krokami p. 
Bilikiewicza z chwilą, gdy objął jedno z kie- 
iujących stanowisk w Wojennej Centrali 
ilandlowej. Bardzo cenimy jego energię i 
zdolności zawodowe w tej dziedzinie, żałujące 
mocno. że nie mógł współdziałać w tej insty- 
tucyi, brać udziału w pracach u podstaw nad 
edbudową polskiego handlu, 

Faktem jest, że instytucya ta istnieje, pra- 
'uje i spełnia w miarę możności swe obo- 
wiązki. zatem z istnieniem jej liczyć się na- 
leży. a jeżeli są jakie blędy. starać się o ich 
poprawę i wytyczać drogi, któremi zdążać 
pewiana dla spełnienia swych zadań także na 
przyszłość. Sprawę Związku Kółek rolni- 
czych i innych kooperatyw dlatego łączyliś- 
my z kwestyą Centrali, gdyż one są odbior: 
czyniaini towaru przez nią dostarczonego. 
posiadają przydziały, które wzmocniły han- 
tel wiejski w czasie wojny, a ze Związku 
Kólek rolniczych i koopóratyw powstały 
silne placówki handlowe spełniające swo za- 
dania sprawniej jak przed wojną. 

twiemy rozróżnić handel i kwestyę hur- 
wni ol kooperatyw zaopatrujących tysia- 
enne rzesze swych eztonków. lecz nie wiemy 
aezen widzi p. Bilikiewicz nieporozumienie. 
ieceaiająe należycie znaczenie kooperatyw. 
*lożetnem jest dla nas. kto stworzy instytn= 
ae taka nie odpowiadającą zadaniom. ezy 
powstanie ona z inicyntywy tych lub innych 
widzi. czy Wojenna Centrala Handlowa be- 
dzie tą. która wyda ją z siebie i dostosuje się 
do zmienionych powojennych warunków. by 
le ona istniua, spełniała swoje zadania. i u- 
chylając drogie pośrednictwo dotarła do gló- 
wnych źródeł narycia. nie narażając nasze- 
go handlu cząstkowego na płacenie lichwy 
najrozmaitszym pośrednikom. 

(reneralny pogrzeb przygotowany Centra- 
tom przez ezynniki handlowe w państwach 
centralnych. musi wytworzyć jednak u nas 
zastępcze organizacye handlowe, które po- 
siada handel innych narodów, my zaś zdani 
na łaskę obcego hurtownego handlu, samym 
tylko pogrzebem niezałatwimy tej tak wa- 
żnej dla naszego handlu sprawy. Bardzo bę- 
dziemy się cieszyć, gdy szanowny Autor at- 
tykulu w .„llnstrowanyji Kuryerze Codzien- 
nym“ znany z energii i fachowych wiadomo- 
ści jakie niewielu niestety z naszych roda- 
ków posiada, zorganizuje wielką hurtownię. 
która odpowiedziałaby zadaniom. jakie bę- 
dzie miał do spelnienia handel polski i raz- 


wijająca się kooperatywa spożywcza po 
wojnie. R. W. 
Dalsza wojna w oświetleniu Hindenburga. 


Karc:pondent dziennika 
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hiszpańskiego 
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PRENUMERATA „GŁOSU NARODU“ WYNOSI, W KRAKOWIE W ADMINISTRACYI: 
POŁROCZ. K. 21-— 


Za odnoszenie do domu w Krakowie, lub za przesyixy pocztową do Austro- Węgier, Niemiec 
i Królestwa Polskiego dolicza się po 60 hal. :niesiącznie. — Cena Nru wynosi w Krakowie 
Wydanie poranne 12 hal. Wydanie wieczorne % hal. Na prowiacyi: Wydanie całodzienne JE na: 


KRAKÓW, ULICA ŚW. KRZYZA L. 11. 
TEL. REDAKCYI 199. — ADMIN. I DRUKARNI 3344, — TELEGR.: „GŁOS NARODU“ KKAKOÓW. 


Vanguardia*. p. Henryk Domingucz- 
Radino. miał sposobność rozmawiać o dal-| 


LOS NAROD 


WYD. POPOŁUDNIOWE. 


ROCZNIE K. 40:— 


wprosi w 


szym „bogiem wojny” marszaikiem Hinden- 
burgiem podczas gościny w wielkiej kwate- 
rze niemieckiej. Rozmowa ta, której główne 
momenty zanotowały już pokrótce telegra- 
my, . brzmiała według sprawozdania biura 
Wolfin następująco: 

Jaki, zdaniem Waszej Ekscclencyi, 
wpiyw mieć będzie wystąpienie Amery- 
ki? — zapytał Hiszpan, 

— Tak, na jaki oczekiwaliśmy j jaki 
obliezyliśny z góry. 

— (zy Wasza Ekscelencya nie zechciał- 
by jasniej wyrazić się co do tego? 

— Chętnie. Jasne jest, że tak ważna de- 
cyzjya. jaką było ogioszenie nieograniczonej 
wojny przy pomocy łodzi podwodnych, nie 
byta powziętii bez rozważenia jaknajdokia- 
unicjszego wszelkich następstw, a więc i 
wystąpienia Ameryki, Jeżeli, pomimo możli 
wosci pomocy amerykańskiej dla koalicyi, 
zdecydowano się na nieograniczoną Wojnę 
pouwouną, to najwidoczniej liczono się z 
ika niozliwością, Przyznaję z góry, że po- 
moc finansowa zapisana być musi jako plus 
po stronie naszych przeciwników, Ale w 
wojnie obecnej okazało się, że w przeci- 
wiensrwie do dawniejszych doświadczeń wo- 
jennych, pieniądz obecnie nie jest rzeczą 
najwazaiejszą. Choćby pomoc finansowa ze 
strony Stanów Zjednoczonych była dla An- 
glii bardzo pożądana, to z drugiej strony ta 
sama Anglia musi uważać za niepożądane 
coraz większe zadłużanie się u Ameryki. 

— A eo Wasza Ukscelencya sądzi o ma- 
teryalnej stronie pomocy amerykańskiej? 

— Pisma amerykańskie oświadczają, że 
dotychczasowe dostawy wojenne dla koali- 
cyt nie powinny być zmniejszone. Dostawy 
te już doszły do takich rozmiarów, że dal- 
szy ich wzrost nie możę być uważany za CoŚ 
pożądanego. Jednocześnie istnieje zamiar 
wystawienia armii, złożunej z pół mUiona 
aż do 2 milionów. Armię taką uzbroić j je- 
szcze prócz tego utrzymać dostawy dla koa- 
licyi w rozmiarze dotychczasowym, wydaje 
mi się wręcz niemożebne. Trzebaby przede- 
wszystkiem przeksztaicić przemysł amery- 
Kański, a następnie i produkcyę środków 
wojennych, Na to potrzeba czasu, Materyal- 
na pomoc zaten w bliższej przyszłości nie 
może być wielka. Zresztą zadaniem naszych 
łodzi będzie bezustanne zmniejszanie tej po- 
mocy. 

— Wasza Kkscelencya uważa zatem, że 
wystąpienie floty amerykańskiej nie wply- 
nie na zmniejszeie akeyi niemieckich ło- 
dzi podwodnych w obwodzie blokady nic- 
mieckiej? 

— Naturalnie. Jeżeli dotychczas flota 
angielska przy pomocy flot francuskiej, wło- 
skiej. rosyjskiej į japońskiej nie mogla opa- 
nować  uiebczpieczeństwa, grożącego ze 
strony lodzi podwodnych, to i flota amery- 
kańska nie da temu rady. Koalicya nie ma 
oręża pizeciw łodziom podwodnym, Działal- 
ność muszej zagrody morskiej wzrasta coraz 
bardziej, Przy każdym nowym transporcie, 
Amerykanie będą musieli liczyć się z coraz 
bardziej wzrastającem ryzykiem. Im więcej 
okrętów plynie przez ocean, tem większa 
będzie zdobycz łodzi podwodnych. 

— Co Wasza Ekscelencya myśli o możli- 
wości wystąpienia wojska amerykańskiego 
w Iwonie? 

— Nawet przy najbardziej intensywnej 
praey i przy największej pomocy ze strony 
państw, koalieyi, w formie wysłanie ofice- 
rów-instruktorów ilp. w najlepszym razie 
przed upływem rokn nie można liczyć na 
przygotowanie amerykańskiego korpusu 
ekspedycyjnego w jakiejś poważniejszej 
sile. 

— A po roku? 

— (zy pan przypuszcza, że my będzie- 
my czekać spokojnie, dopóki się to spodo- 
ba niieprzyjaciołom? Już. sami przywódcy 
koalicyi niejednokrotnie oświadczali, że w 
roku bieżącym musi zapaść ostateczne Toz- 
strzygnięcie. I my także podjęliśmy odpo- 
więdnie środki. Front. wschodni jest dziś tak 
umoeniony i takiemi masami obsadzony, że 
żaden Brusilów, choćby nawet chcial złożyć 
na polach bitwy najbezwzględniejsze ofiary 
w ludziach, nie może osiągnąć powodzenia. 
Rewolucyi rosyjskiej bynajmniej nie brali- 
śmy w rachunek. I bez niej nasz front wscho- 
dni jest aż nadto silny. Że wypadki w Ro- 
syi sprzyjają naszym planom, temu dziś nie 
zaprzeczy nawet najjaskrawszy optymista w 
obozie koalicyi. W zeszłym roku potrzebo- 
wałiśmy naszej rozerwy strategicznej dla 
odpareia napadu Brusiłowa. Front zachodni 


szych możliwościach wojennych z dzjsiej-| musiał bronić się własnemi ograniczonemi 


ZAMAWIAĆ DZIENNIK MULNA: 


Przez urzędy pocztowe, Ajencye dzienników, lub też 


śdministracy! „ułosu Narolu*” w «rakowie. 


WPŁATY MOŻNA USKUIECZNIAĆ: 


1) Przez POCZLOWĄ nas; J3ŁCG 
2) Przez iilig 3aagu a.ajvwegu 
rachuneż bieżący Wydawnictwa „ ri0s« Narodu“ 
3) Przekazem pocztowym pod aureszm Ad aiaistracy! 
„ułosa arsso 


śl: Ni uó.ddi 
v ArakOWwic na 


*" 


Nrazo+tóu, uł -w 


krzyża L ll, 


środkami. Pomimo to odparto atak angiel- 
sko-francuski. Dziś sprawy przedstawiają 
się zasadniczo inaczej. Front zachodni jest 
tak silny, że każdy atak wytrzyma. Pizy 
absolutnej pewności *wszystkich frontów, 


|rozporządzamy dziś wolną rezerwą, silną i 


gotową do uderzenia, jak nigdy: jeszcze do- 
tychczas į użyć jej możemy do obrony, jak 
również do ataku, gdzie nam się tylko spo- 
doba. 

— Więc Waszą Ekscelencya uważa, że 
w ciągu roku załatwi się z przeciwnikiem? 

— Proroctwa chętniej pozostawiam pa- 
nom z przeciwka. Nie sądzisz pan chyba, że 
tu przed panem rozwinę swoje plany. Ale 
chyba zauważył pan, że wszystko, co się 
dzieję, na jakimkołwiek froncie, na morzu, 
czy też w powietrzu, są to oddzielne zjawi- 
ska, poszczególne ogniwa jednej całości. W 
tym duchu wojsko j flota tworzą jedność. 
Uziś, dopiero po dwu miesiącach wojny pod- 
wodnej, mogę panu już powiedzieć, że nasz 
rąchuiek był zupełnie słuszny, Droga, na 
którą weszliśmy, oceniwszy wszelkie niebez- 
pieczeństwa. prowadzi do celu. 

— Wasza kLkscelencya przypusycza za- 
«em, że gdy Amerykanie bedą gotowi do 
wystąpienia w kuropie, to zastaną położe- 
iue wręcz przeciwne temu. jakiego dziś 0- 
czekują. Jak, zdaniem Waszej kkscelencyi, 
zachowają się Amerykanie wobec zmienio- 
nego poiożenia? 

— Na zapytanie to nie mogę panu odpo- 
wiedzieć. Nre mojem to jest zadaniem, zre“ 
szią mam co innego do czynienia, niż badać 
nastroje i prądy, które doprowadziły do zer- 
wama Stosunkow i do wojny z Ameryką, 
Jeane tylko wydaje mi się niemożliwe, mia- 
nowicie. aby narod amerykański w ogóle 
swym przekonany był o konieczności į ce- 
iowości wojny z nami. Jasne są dla mnie 
motywy Wilsona j jego przyjaciół. Koła fi- 
nansowe amerykańskie oraz siery rządowe 
wdały się w zły interes. Jeśli nie chcą stracić 
wyłożonego kapitału, to nie pozostaje im 
nie innego, jak poparcie chwiejącego się 
przedsięwzięcia całym swoim majątkiem. 
Pytanie tylko, czy uratują w ten sposób to 
przedzięwziecie i czy naród amerykański 
w ogóle swym zechce na długo uczestniczyć 
w tej robocie. Nie można ani na chwilę po- 
dejrzewać nas o niedocenianie niebezpie- 
czeństwa i powagi momentu, Ale wystąpie- 
nie Ameryki po stronie naszych nieprzyjar 
viół uwolniło nas od wszelakich niepewno- 
Sci. Z naszymi sprzymierzeńcami stoimy 
skupieni, sami w świecie į spokojni. Rozwa- 
zyliśmy wszelkie możliwości w naszym u- 
myśle i sumieniu i wybraliśmy drogę, która, 
naszem zdaniem, prowadzi do zwycięstwa 
i do pokoju. Już w początkach wojny po- 
wiedziałem, że w wojnie tej rozstrzygać bę- 
'łą nerwy. Dziś powtarzam to jeszcze silniej. 
W zaufaniu w nerwy narodu niemieckiego, 
stoję na swojem stanowisku i bez wahania 
oczekuję ostatniej decydującej walki. Wiem, 
że naród niemiecki nie opuści swego cesarzą 
i swyeh wodzów. 


Z rewolucyjnej Rosyi. 


(h). Jak donosi „Voss. Ztg“ z Petersburga. 
wybuchły w ubiegłym tygodniu w aresztach 
garnizonu petersburskiego wielkie niepoko- 
je. Z rozkazu prowizorycznego rządu jest 
tam obeenie uwięzionych kilkuset oficerów 
ı przeszło 3000 żołnierzy. Nowy komendant 
wojskowy Petersburga gen. Korniłow, wy- 
słał natychmiast 5 batalionów pułków preo- 
brażeńskięgo, wotyńskiego į gwardyi, celem 
stłumienia rozruchów. Uśmiu oficerów j 32 
żołnierzy zostało zabitych. W dwie godzi- 
ny potem zjawił się na miejscu gen. Komi- 
tow i podziękował rewolucyonistom za za* 
prowadzenie porządku, 

W mieszkaniu aresztowanych byłych mi- 

nistrów przeprowadzity władze rewolucyjne 
rewizye. Znaleziono nietylko ważne doku- 
menty państwowe, ale przekonano się, że 
panowie ci nagromadzili wielkie zapasy ży- 
wności. W mieszkaniu min. Protopopowa 
magazyn żywności zawierał kilka beczek 
kawioru, 50 worków cukru, kilkadziesiąt 
skrzyń czekolady, wielkie zapasy wędlin i 
kilkaset par obuwia. 

U byiego prezydenta ministrów Golicyna 
znalcziono 1000 butelek szampana. wielkie 
zapasy mąki, cukru į ezekolady. Min. wojny 
eljajew zachował sobie 200 par gumowego 
cbuwia, znaczne zapasy win i zagranicz- 
nych likierów. Ma się rozumieć, wszystkie 
te zapasy uległy konfiskacie, i 


Str. 2. 


MONECIE LAUP "Baz" 
Amerykanie nie zyskali sobig w Rosył 
wiełkich przyjaciół. Na zgromadzeniach lu- 
dowych przypominają tam coraz częściej, 
co o Stanach Zjednoczonych pisał swojego 
czasu Gorkij, który ostrzegał przed nimi ja- 
ko ostoją wielkiego kapitału į trustów. — 
Utro Rossii“ donosi, że nowy rząd jest o- 
burzony na wysokie ceny. jakie za dostawy 
kat sobie Amerykanie płacić. Wobec o- 
gromnych procentów, które Ameryka po- 
hiera. cofnął rząd prowizoryczny wiele za“ 
mówień į oddał je angielskim i francuskim 
fabrykom. Również niechętnie patrzą Mo- 
skale na panoszenie się kapitału amerykań- 
skiego w samej Rosyi. Obecnie utworZyło 
się amerykańskie przedsiębiorstwo z kapi- 
tałem 50 mił rubli, które obejmuje kopal- 
nie węgla i rud nad Donem. 
E o o OŘ ow WESTIN OE "| 


Z REWOLUCYI W HELSINGFORSIE. 


Sztokholm. (B. kor.). „N. Dag. Alle- 
handa* ogłasza opowiadanie przebywa- 
jącego w Finlandyi znawcy stosunków 
rosyjskich, który doniósł, że tylko inter- 
wencyi Kiereńskiego zawdzięcza się, że 
flota bałtycka nie uległa zni- 
szczeniu. Marynarze zniszczyli jednak 
przedtem dwa wielkie okręty. Naj- 
ważniejszą sprawą jest kwestva środków 
żywności. 

Kopenhaga. (B. Kor.) „National Ti- 
dende“ donosi ze Sztokholmu: W bez- 
krwawej rewolucyi w PFinlandyi tylko 
z pośród najdzielniejszych ofice- 
rów padło ofiarą 500. Na flocie wo- 
jennej koło Sveaborga zamęczono na 
śmierć wieluoficerów. W różnych 
miejscach kraju w straszny sposób m al- 


fretowano wielu oficerów. 


2 MILIONY AMERYKAŃSKICH 
ŻOŁNIERZY. 


Londyn. (B. Kor.) Nowojorski 
pondent „Daily Mail” dowiaduje się, że 
rząd zasadniczo oświadczył się prze- 
ciw projektowi Roosevelta, aby 
wystawić armię ekspedycyjną dla na- 
tychmiastowego jej wysłania do Francyi. 
Armia i rząd są zdania, że do Europy 
nie należy wysyłać żadnych sił, zanim 
nie będzie wyszkolony milion i nie 
rozpocznie się kształcenie drugiego 
miliona. 


kores- 


KOMUNIKAT FRANCUSKI. 


Wiedeń. Komunikat francuski z 11 b. 
m. godz. il w nocy: Dość ożywiona wal- 
ką artyleryjska w obszarze Saint Quen- 
tin. Na południe od O izy odrzucił nie- 
przyjaciel po żywem ostrzeliwaniu jeden 
z naszych oddziałów na półn. wschód 
od Verneuil sous Coucy. Przeciw- 
atakiem wyrzuciliśmy go natychmiast 
z naszych pozycyj. Silna działałność obu 
artyleryj w obszarze Berry au Bac 
ilLapompelłe, jako też w rozmaitych 
punktach frontu w Szampanii. W Księ- 
żym lesie utrzymywaliśmy skułeczny 
ogień niszczący, skierowany na niemie- 
ckie okopy. 


KOMUNIKAT ANGIELSKI. 


Wiedeń. Komunikat angielski z 11 b. 
m. po poł.: Sytuacya rozwija się na ogół 
omyślnie. Wieś oraz wzgórza Monchy 
e Preux i Laberge zostały wzięte 
zrana, W innych częściach frontu bojo- 
wego, poczyniono zadowalniające po- 


stępy. 

Dn. 11 b. m. wieczorem. Przez ca- 
ły dzień padał nieustannie gęsty Śnieg, 
który uniemożliwiał obserwacye a utru- 
dniał działalność. Przeciwatak w pobli- 
żu Monchy le Preux został pomyśl- 
nie odparty. Wzięci pod Monchy jeń- 
cy zeznali, że mieli rozkaz utrzymanią 
wsi za wszelką cenę. Dalej ku południo- 
wi udało się naszym wojskom wtargnąć 
do niemieckich pozycyj koło Bulle- 
court, przyczem wzięły pewną liczbę 
jeńców. W południe, zmuszone do tego 
silnym nieprzyjacielskini kontratakiem, 
cofnęły się do swoich linij. Atakujące 
nieprzyjacielskie wojska wzięła w ogień 
nasza artylerya i zrządziła im wielkie 
straty. i 

Nasze aparaty lotnicze były wczoraj 
znowu czynne. Mimo silnego wiatru za- 
chodniego i gwałtownej śnieżycy współ- 
działały one skutecznie z piechotą. Nie- 
przyjacielskich aparatów zauważono nie- 
wiele. Nasze wróciły wszystkie nieuszko- 
dzone. 


Jedyny kardynał w Niemczech. 


(Telefonem ad naszego korespondenta). 


Wiedeń. Jak z Monachium tar donoszą. 
kardynał Na arcybiskup” Bettinger, który 
wczoraj zmarł na ndar serca. w 
*hwili otwiedził chorego nuneyusza msgr. 
Avaria. X. fw Bettinger został kardyna- 
łem za Piusa X. Po jego śmierci Kościół w 
Nieinczech posiada tylko jednego kardyna- 
ła. mianowicie w Kolonii. Nominacya in 
petto X. bertrum z Wrocławia podczas woj- 
ny nie będzie opublikowaną. 


ostatniej 


naklauen Wydawnictwa „Głosu N 


„GLOS NARODU“ z dnis 13 Kwietnia 1917 roku. 


ZMIANY W ADMINISTRACYI 
PARŁAMENTU. 


Wiedeń. B. kor. Dyrektorem kancelaryi | 


izby posłów zamianował cesarz radcę rzą- 
du Józefa Kupkę, który otrzymał zarazem 
tytul i charakter radcy dworu. 

"Radca sekcyjny dr. Jakób Kowy. został 
zamianowany dyrektorem kanceelaryi izby 
panów. 

MAŁY FELJETON. 


System filozoficzny. 


Filozof Artu Savant dziesięć lat pisał 
xwe dzieło. Od rana do północy siedział 
schylony nad stosem fascykułów, kombino- 
wał, obmyślał, rozumował. Miało to być 
dzieło życia, system filozofii praktycznej. 

Niesłychanie głęboka erudycya, jaką się 
nie mógł poszczycić żaden ze sporyalistów, 
uprawiających jedną z gałęzi obszernej 
wiedzy. łacezyły się u niego przedziwnie z 
świemym darem kombinaevjnym i żywą i- 
tcligencyą. tworzącą z łatwościa teiste. na- 
ukowe i niezbite hipotezy. 

Filozof Artur Savant byt bowiem genit 
szem i to geniuszem większym niż dotych- 
czasowi wieley. Był on Nadeziowiekien. 

Rok, w którym wyszło dzieło. był rokiem 
pamiętnym. Dzieło to, to była gruba księga 
jakich nikt w owym czasie nie pisał. księ- 
cą o tysiącu wielkich stron, pięciuset dwu- 
dziestu paragrafach i ośmdziesięciu pięciu 
rozdziałach, v 

Dzieliła się zaś ona na dwie części: jedną 
historrezną. drugą część właściwą. Histo- 
ryczna część krytykowała į zbijała cały do- 
tychczasowy stan wiedzy filozofii począw” 
szy od szkoly eleackiej, a skończywszy na 
ostatnim modernistycznym współezesnym 
koledze po fachu. Druga część zawierała 
wykład teoryi filozoficznych poglądów na 
życie w duchu skrajnego optymizmu. , 
"Były tam idee, których nic poczęła je- 
szcze nigdy żadna myśl: były tam sądy, 
które trafnością i słusznością musiały prze- 
konać największego ze sceptyków i nawTó- 
cić najbardziej posępnego pesynuste. To 
też świat stanął pełen podziwu i uwielbie- 
nia. Nie było akademii, któraby nie poswię- 
cita dziełu kilku swych plenarnych posice- 
dzeń, nie było uczonego filozofa. któryby o 
dziele nie napisał rozprawy. Najpicrwsze i 
najpoważniejsze uniwersytety świała mia- 
nowały autora członkiem honorowym: fun- 
dacya Nobla przyznała mu niesłychana W 
jej dziejach potrójną nagrodę. a amerykan- 
ski miliarder Funkee posłał mu hezcenny 
podarunek z dziesięciu olbrzymich i olśnie- 
wającej piękności indyjskich perel. | 

W całym świecie nie mówiono o nizem, 
jak tylko o dziwnej książce: nie czytano Di- 
czego. jak tylko ją. Przytem jakkolwiek 
ścisła i naukowa, nie była pisana w niezro- 
zumiałym i odstręczającym niewtajemniezo- 
nych żargonie naukowym. Zauważono zas 
niezwykłą rzecz: oto w krajach, w których 
sie ona więcej rozchodziła, w tyeh krajach 
zwiększyła się liczba urodzin, podniosła 
się liczba małżeństw. zmniejszyły się Wy- 
padki samobójstwa. To też rządy odhijały 
tę książkę w drukarniach państwowych I 
rozdawały między uboższych obywateli. 
Autor stał się tak popularny. że nazywano 
go krótko „filozofem“, a jego utwór „tzie 
lem“, tak jak żydowskie księgi dla ich roz- 
powszechnienia nazwano „książką” u pią” 
tą sonatę Betowena „sonatą“. , 

Wieść o nadczłowieku dotarła także ido 
rodzinnego miasta, w którym uczony od kad 
przebywał. Rada miejska na nadzwyczaj- 
nem posiedzeniu postanowiła go mianować 
honorowym obywatelem, nazwać jedną ulicę 
jego imieniem i wznieść mu na, pryneypal- 
nym placu pomnik, godny największcgo ze 
śmiertelnych. Prócz tego wyasygnowała Sto 
tysięcy do dyspozycyi filozofa, który je 
miał przeznaczyć na jaki cel chciał, 

Był to dzień radosnego święta. Dziewięć- 
dziesięciu dziesięciu pierwszych miasta w 
branych we fraki wchodziło do dómu. w 
którym On mieszkał. aby mu doręczyć od- 
znaczenia į uczcić przemową. Na Wiey tłum 
wznosił takie okrzyki, takie wiwaty i takie 
owacye, jakich nie słyszał żaden monar- 
cha, żaden wódz zwycięski. Ale uczony byl 
skromny i unikał tłumnej popularności: 
siedział w domu i nie wychodził na balkon. 
Poważny orszak czamych mężów wszedł z 
purmstrzem na czele, który trzymał Szezero 
złotą taeę z dyplomami. Przeszli przez je- 
den pokój i drugi, ale nikt nie wyszedł na 
ich spotkanie. Gdy otworzyli wreszcie drzwi 
trzeciego pokoju ujrzeli wielkiego nadezło- 
wieka, jak leża! na ziemi z poderżnictem 
gardłem. Laaf. 


- KRONIKA. 


Kraków, dnia 13 kwietnia 1917. 


| Nasze rury wodociągowe zaczynają spisko- 
WAĆ. Co naprawią jedną, pęka druga i to rozma- 
itego kalibru. Przez ustawiezne pękanie rur per- 
[sonal wodociągowy nabył wprawy w zmienia- 
niu rur. prędko odkopuje pęknięta rurę. wsta- 


[wia nową, a uim ukończy pracę. zaalarnowany |w Wiedniu. 


JOZEF MAS 


| Gg pęknięciem przystępują do nowej ope- 
j racyi. 
" Towarzystwu Wzajemnych Ubezpieczeń za- 
proponowano asekuracyę naszych rur wodocią- 
gowych, lecz ta vis major jest tak powszechną 
w mieście, że ubezpieczenie nie zostało przy- 
jęte. Gdyby podobne pękania rur miały micjsec 
w Berdyczowie gdzie „wziatki* zdobyły prawo 
ohywatelstwa, to niewzbudzały zdziwienia, 
łecz u nas, gdzie tego rodzaju barbarzyński 
objaw jest niedopuszczalnym. pękające jak na 
zawołanie rury w zdumienie wprowadzają mie- 
szkańców. 

Powstaje w Krakowie nowy typ pośredników 

mieszkaniowych, którzy za wynagrodzeniem 
szukają mieszkań większych, nachodzą właści- 
cieli realności, czyniąc im propozyczę znale- 
zienia dobrego lokatora. który zapłaci wyższy 
czynsz. Natomiast wiele sklepów stoi pustkami, 
które w braku reflekiantów wynajmywać się 
zaczyna na warsztaty a nawet mieszkania, 


Prawdziwą biesiadę dla pożeraczy gazet u- 
trządziła kawiarnia „Grand Hotelu. Ku 
wielkiemu zdumieniu stałych bywalców półki 
jzapełniły się stosaumi pism polskich 2 wszyst- 
kich dzilenic, których nie posiadada dotychczas 
żadna krakowska kawiarnia. gdzie bojkotowano 
polskie dzienniki. Kto zatem chce użyć do sy- 
ta tej strawy duchowej, niech w godzinach po- 
południowych pomiędzy 3 a 5 zagości w el- 
chych salonach kawiani Grand Hotelu, 
gdzie każdy wydany grosz pomnaża dochody 
fundacyi š. p. Eustachego Jaxa-Chronowskicgo 
na wychowanie dzielnej młodzieży przeruysło- 
wo-handlowej. która zapełni kiedyś zaniedbane 
warsztaty pracy. Dlatego wspominamy o go- 
dzinach popołudniowych. bo wieczorem. z po- 
wodu wielkiej frekweneyi kawiarnia zmienia 
charakter ezytelniany. staje się salonem, przez 
który przesuwają się strojne panie, błyszczą bry- 
lanty i złote kołnierze, dzwonią ostrogi kawa- 
lerzystów, wśród swobodnego szmeru rozinów 
stałych gości zdążających do uprzywilejowa- 
nych stolików. Szachisei zasiadają do codzien- 
nej wyuwałej pracy, bilardziści uikną w wiel- 
kiej sali bilardowej, umilając sobie w ten spo- 
sób wolne od pracy chwile. 

Ruch tramwajowy jest wprost olbrzymi, bo li- 
czba mieszkańców Krakowa ustawicznie wzra- 
sta, a ekonomia wojenna zachęca do oszczę- 
dzania taniego obuwia. Dyrektor Fischer, nie 
mogąc doczekać się dostawy nowych wagonów 
tramwajowych, sam we własnym zarządzie roz- 
poczyna budowę także wozów motorowych, po 
udatnych próbach konstrukcyi zwykłych wo- 
zów, wykonanych wybornie w zakładach tram- 
wajowych. Miejskie zakłady, posiadające zna- 
komite siły kierownicze, ubiegają się o pier- 
wszeństwo, eo dla gminy jako przedsiebiorezy- 
ni z wielką wypada korzyścią. 

Związkowi ekonomicznemu urzędników se- 
kunduje dzielnie wielka kooperatywa kolejarzy. 
służąca za wzór wiedeńskiej siostrzycy, która 
dla zbadania prawności i wysłała speevalną ko 
misye celem zapoznania się z chlubną działalno- 
ścią Krakowian. „Polnisehe Wirtschaft" traci 
swe dawne przysłowowe znaczenie, staje się „Mu- 
star Wirtschaft” bo w ciężkich czasach nie stać 
uas na Kranzów i milionowe łatwe zyski, lecz 
ciężką pracą zdobywać musimy mae przetrwa- 
ma. 


Z miasta. 


NARADY APROWIZACYJNE. Lzupelniując 
informacye o wczorajszych naradach aprowiza- 
cy jaych jakie się w magistracie toczyły, podaje- 
my, że przedstawiciele miast galicyjskich złożyli 
na zebraniu szczegółowe sprawozdania o obe- 
enym stanie zaopatrzenia w żywność, który pod 
każdyin względem przedstawia się bardzo nie- 
pomyślnie. Zastępca namiestnictwa pułkownik 
hr. Lamezan zaproponował, aby szczegółowe o- 
mówienie postulatów miast odłożyć do nastę- 
pnego posiedzenia w dniu dzisiejszym. Prezy- 
dent galicyjskiego Urzędu żywnościowego prot. 
Dr Nuwak, przedstawił zakres działalności U- 
rzędu w dziedzinie aprowizacyi i udzielał wyja- 
śnień w różnych poruszonych sprawach. Na in- 
torpelacyć pod adresem centr. Urzędu żywno- 
ściowego odpowiadał pułkownik Wallenstorfer. | 
Po wyczerpaniu porządku dziennego prezydent | 
Dr Leo złożył podziękowanie delegatom wie- 
deńskiego Urzędu. którzy zapragnęli osobiście 
zaznajomić się ze stosunkami zywnościowyjni , 
w Galievi i w tym celu nieszczędzili tmdu. Od- | 
powiedział pułkow. Wallenstorfern który Zape- 
wnił o życzliwości rządu centralnego dla kraju. 

W dniu dzisiejszym odbywają się narady 
przedstawicieli władz: centralnego Urzędu ży- 
wnościowego, namiestnictwa, i galicyjskiego U- 
rzędu aprow. z delegatami Związku miast gali- 
cyjskich. W konferencyi biorą udział te same 
osobistości, które wymienialiśmy wczoraj. Za- 
gaił posiedzenie pułk. hr. Lamezan, który pod- 
niósł, że dzisiejsze obrady poświęcone są szcze- 
gólowemiu rozpatrzeniu postulatów miast, któ- 
re ponadto będą mogły jeszcze żąadanii swe 
przedłożyć władzom na piśmie. Konferencya ma 
obmyśleć sposoby zaradzenia obeenym niedo- 
maganiom aprowizacy javm. W dvskusvi prze- 
mawiali kolejno delegaci poszezepólnych niiast, | 
przedstawiające swoje postulaty. Obrady toczyć 
się mają przez cały dzień dzisiejszy. | 

Z CENTRALI ODBUDOWY KRAJU. Do Cen- | 
trali odbudowy kraju jak się dowiaduje- i 
my powołany zostanie w najbliższym czasie 
st. radea budownictwa w ministerstwie robót 
publicznych Eugeniusz Malisz. P. Malisz służył | 
w legionach i byl komendantem stacyi zboruej | 


SAR 


W KRAKOWIE, 


uw.) W POSZUKIWANIU LETNICH MIE- 
SZKAŃ. Coraz większa liczba mieszkańców 


Krakowa poszukiwać zączyna mieszkań letnich 
na wsi, tak ze względu na drożyznę, panującą 
w miejscowościach klimatycznych i zdrojowi- 
skach jak niemniej ze względu na utrudnienia 
wprowadzone przez nowe przepisy dozwalają- 
ce tylko ehorym korzystanie z nich. Należy się 
spodziewać, że dla ułatwienia wyszukania od- 
powiednich letnich siedzib zgłaszać je będą 
obszary dworskie, posiadające w swych zabudo- 
waniach wolne mieszkania, nadające się na 
wynajem letni, jak niemniej w obszemiejszych 
chałupach wiejskich, gdzia za niską cenę mo- 
słaby miej zamożna ludność miejska. skorzy- 
stać z letnich siedzih i łatwiejszego wyżywie- 
nia rodzin. W Niemczech już teraz rozpoczynać 
się zaczyna emigracya na wieś, która zacznie 
także u maz przybierać większe rozmiary. Po- 
nadto wieś żąda pomocy miast, brak rąk da 
pracy na roli. ściąga biedniejszą ludność miej- 
ską i nęci ją mieruvim zarobkiem, wolnem mie- 
szkaniem i łatwością wyżywienia. Kto chce wy- 
jechać na wieś niech wcześnie czvni starania 
mul zdobyciem mieszkań. 

Najbardziej na ten cel nadają się podgórskie 
okolice wsie Lusina. (Gaj, Libertów, Wrząsowi- 
ce, Konary, Kopań. Włosuń. Mogilany. Świątni- 
ki, Tzdebnik, Krzywaczka, Głogoczów, Myśle- 
nice. Średnia wieś, Lubień, Peim, Kalwarya, 
Lanckorona, Stryszów, Jordanów, Maków, Šu- 
cha, okolice Krzeszowice, Rudawa, Alwemia, 
Paczołtowice. Dubie, Żary, Chechło, Tenczynek 
I AG JE 

PILNUJCIE ŁEGITYMACYI NA CHLEB I 
MĄKĘ. W ostatnich czasach wpływa do Magi- 
stratu bardzo wiele podań o wydanie dublika- 
tów ¿gubionych lub zniszczonych legitymacyi 
do poboru mąki i chleba. — Jak stwierdzono — 
w większości wypadków przyczyną utraty le- 
gitymacyi bywa brak starania o należyte ich 


przechowanie ze strony posiadaczy. — Zdarza 
się również, że niesmnienna jednostki wyłudzają 
podstępnie duplikaty w celu nadużyć. — Wo- 


bec tego Magistrat zwraca uwagę posiadaczy 
wzmiankowanych legitymacyi na obowiązek 
starannego ieh przechowywania i chronienia 
przed zaronieniem i zniszczeniem i ostrzega, że 
w przyszłości duplikaty legitymacyi będą wy- 
dawane tylko wyjątkowo w wypadkach wyka- 
zanej utraty nie z niedbalstwa lub winy posia- 
daczy. 

KONCERT TOW. MUZYCZNEGO, który od- 
będzie sie w niedzielę dnia 15 kwietnia b. r. 
w sali „Sokoki. budzi w kołach miłośników 
mnzyki naszego miasta żywe zainteresowanie. 
Znakomity nasz pianista prof. Seweryn Fisen- 
berger odegra rzadko u nas wykonywaną $0- 
natę f-moll Brahmsa, Kroissierianę (8 fantazyi) 
Schumanna i Sonate b-moll Chopina. Pozostałe 
bilety du nabycia w księgarni 5. A. Krzyżano- 
wskiego a w dzień koncertu w „Sokole“ od go: 
dziny 5. 

Z TEATRU LUDOWEGO. Obeene wznowieniy 
„Twardowskiego na Krzemionkach” wodewilu 
d. N. Kamińskiego, dowodzi, że dawna ta i nai- 
wna sztuka nadaje się jeszcze doskonale dla 
seeny ludowej. Niedzielna publiczność zwła- 
szcza bawi się na niej wyśmienicie. „Twardow- 
ski” wystawiony byl z dużym nakładem pracy 
reżyserskiej, inseenizacya odznaczała się efe- 
ktownością i barwnością. a wykonawcy tak w 
«rze jak śpiewie wywiązali się wybomie z za- 
dania. Tytułową postać odtworzył wcale uda- 
tnie p. Motyczyński, p. Hurasimowiczówna była 
wdzięczną i tryskającą humorem Skawinką, wiel- 
ce zabawną figurę stworzył p. Biesiadecki jako 
Czeremere. Udatnego zespolu dopelnili pp. Kol- 
was (oberżystu) Minowiez (Majeranek) Kijow- 
ski, Kostkiewiezówna, Żelska i in. 

WYSTĘPY PP. ZIMAJER W KRÓLESTWIE 
Po płenych powodzeniaci przedstawieniach 
w miastach Galicvi rozpoczynają panie Adol- 
fina Zimajer, Helena  Zimajer-Rapacka, oraz 
Halusia Rapacka szereg wieczorów w Króle- 
stwie. Artystyczne to tournee rozpoczyna się 
dnia 16 b. m. w Kicleach i obejmuje wszystkie 
miasta okupacyi austrytckiej. Wieczory arty- 
stek naszych obudziły wielkie zainteresowanie, 
zwłaszcza na tańce Halusi Rapackiej; publicz- 
ność wszędzie oczekuje z wielkiem zacieka- 
wianietn. 


Z Polski i ze świata. 
ZWIĄZEK ZIEMIAN W KRÓLESTWIE. W 


„Kur. warsz.” czytamy: Okres organizacyjny 
Związku ziemian dobiega końca. Związek liezy 
1.034 członków z 1.488 udziałami. Zadeklaro- 
wany kapitał udziałowy wynosi 872.000 rb., od- 
powiedzialność 1,488.000 rubli. Na poczet ka- 
pitału udziałowego wniosło 8186 członków rh. 
103.125 kop. 65, co stanowi około */; zadeklaro- 
wanej sumy udziałowej. Liczba członków z 0- 
kupacyi austryackiej stanowi mniej więcej "fa 
ogólnej liczby członków. — Oddziałów Związek 
ziemian liczy w okupacyi niemieckiej 20, w o- 
kupacyi austryackiej — 14. 

Działalność Związku uwydatnia się w kilku 
działach: kredytowym, bankowym, pośredni- 
ctwa, administracyi, regulacyi interesów mająt- 
kowych, informacy jno-statystycznym. 

W administracyi swej Związek posiulła 71 


majątków, w tej liczbio 16 w okupacyi nienie- 


ckiej i 55 w okupacyi austryackiej. Zgłoszeń o 
pożyczki w okupacyi niemieckiej bylo 82 na 
sumę 1,519.950 rb. Depozytów Związek posiada 
około 5,000.000 marek. Zarząd Związku nzy- 
skał koncesyę na wydawanie własnego organu 
miesięcznika p. t. „Ziemianin“. 

Po zakończeniu roku operacyjnego (30 ezer- 
wea r b.) zwołane będzie zebranie ogólne, na 


ryńiski —- Drukarnia „simu Narodu“ w Krakowie pod zarządem 


poleca na wiosnę i lato: Materyały wełniane i jedwabne, Płótna, Zefiry, 
Batysty itd, Gotową Konfekcyę dziecinną, Bieliznę, Czapeczki i Kapelusze 


Próbek towarów obecnie nie wysyła się. 
ul. Floryańska L.15 Maay otwarty od godziny ś-mej rano do t-szej i od 3-ciej popołudnia do 7-mej wieczór. 
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którem dokonane będą mowe wybory wiadz 
Związku. 

ZJAZD TECHNIKÓW. Dzienniki warszaw- 
skie ze środy donoszą: W biurze nadzwyczaj 
nego zjazdu techników polskich wia gorączko- 
wy ruch. Dotychczas zapisało się 470 uczestn: 
ków, zapisy jednak trwają w dalszym ciągu. 
Ze względu na uniknięcie natłoku zapisy będą 
przerwane. w chwili, gdy liczba uczestników do- 
sięgnie 600. 4 Krakowa przybyło dopiero dwóch 
uczestników na zjazd. Dziś spodziewany jest 
przyjazd kilkudziesięciu delegatów z Lublina, z 
okupaucyi austryackiej. 

WYPADEK W KOŚCIELE LUBELSKIM. 
„Ziemia lub.” donosi, że w Wielki Czwartek v 
godzinie 8 wieczorem w kościele po-lomini 
kańskim w Lublinie wydarzył się niezwykły ws- 
padek. Pod nogami żony zakrystyana stroją- 
tego grób Pana Jezusa niespodziewanie runę- 
ta posadzka i utworzył się w podłodze kościel- 
nej wielki otwór. Na szczęście kobieta zdołała 
w czas odskoczyć na bok. Przez otwór w po- 
sadzce widać było trumny ustawione w podzie- 


|imiach. Z początku przypuszczano. iż wypadek 


zdarzył się z powodu pęknięcia sklepienia pe- 
dziemi. Skoro jednak wezwani do naprawy mu- 
larze rzecz zbadali, okazalo się. że sklepienie 
jest nienaruszone, że natomiast w tem miejscu 
istniało dawniej wejście do podziemi, zasypane 
piaskiem i gruzem. Przy sposobności pismo za- 
znacza, że kościół po-Doninikański znajduje 
sie w wielkiem zaniedbaniu, nieodzowną jest je- 
go restauracyą i wzywa do składek ua ten zbo- 
żny cel. 

BEZPŁATNE POWSZECHNE -WYKŁADY 
UNIWERSYTECKIE o chorobach / wenerycz- 
nych odbywają się w niektórych powiatach we 
wszystkich większych miejscow ościach. Jednym 
z pierwszych był w tej organizacyi powiat 0- 
świącimski, gdzie sprawą wykładów zajął się 
dr. A. Winogrodzki, który w pierwszej »eryi 
wygłosił po dwa wyklady w samym Oświęcimiu 
i w Brzezince. W Zatorze odbyła się w pierwszej 
seryi również para wykładów, które wygłosił 
dr. 5. Grzybowski. a zamierzony jest wykład 
w Brzeszczach, gdzie tymczasem Zarząd kopal- 
ni rozdaje górnikom pouczenia drukowane. Ta 

pierwsza serya wykładów w oświęcimskiem 
zgromadziła 384 słuchaczy, a mianowicie 86 
mężczyzn i 248 kobiet wszystkich stanów i za- 
wodów. Wykłady odbywały się w niedziele w 
lutym i marcu. W tymże czasie rozpoczęły się 
wykłady w powiecie brzozowskim, naprzód w 
Jasienicy (prelegent dr. Misky), gdzie. było 70 
słuchaczy. Mniejsze zainteresowanie sie wą kła- 
dami okazało się w Bochni, gdzie na piorw szym 
wykładzie dla mężczyzn (prelegent dr Hyżyckiy 
było tylko 38 słuchaczy. 

O POLEPSZENIE DOLI ZESŁANYCH PO- 
LAKÓW. Rada Zjazdów Polskich Orgauizacyi 
P. O. W. wystosowała do rosyjskiego miuistra 
sprawiedliwości Kierzeńskiego list z następują- 
cymi postulatami: 1. znieść w stosunku do Pa- 
laków wszelkie postanowienia, ograniczające 
prawa poddanych państw, wojujacych z ltosą; 
2. uwolnić zesłanych przez władze administra- 
cyjne i wojskowe poddanych rosyjskich. oraz 
poddanych austryackich i niemieckich narodo- 
wości polskiej, przeciwko którym nie wytoczo- 
no dochodzenia sądowego, lub którzy z wyro- 
ku sdu zostali uniewinnieni, tudzież zezwolić 
im na swobodne przemieszkiwanie w granicach 
państwa; 3. Zapewnić zakładnikom Polakom, 
poddanym austryackim i niemieckim, wolny 
wybór miejsca zamieszkiwania przy jednocze- 
snem uwolnieniu ich od dozoru policyjnego, o- 
raz zezwolić na powrót do kraju w tych wypal- 
kach, gdy temu nie staną na przeszkodzie 
wzgłędy natury wojennej. 


Wiadomości gospodarcze. 


(rw) SADŹMY ZIEMNIAKI. ITaslo to rozl- 
ga się wszędzie. Odejmujemy od ust ziemnia - 
ki. aby zabezpieczyć sobie jak najobtitszy 
zbiór na ciężkie czasy, których nie usuną na- 
wet perraktacye pokojowe. Każdy włożony w 
wygrzaną ziemię starannie uprawną ziemniak. 
opłaci się sowicie, niech więc najmniejszy na- 
wet skrawek ziemi oddany będzie pod ich kul- 
turę, aby przyszły zbiór wypadł pomyślniej niż 
ostatni. 

Kto ziemniaków niema do sadzenia, niech 
sadzi karpiele, których rozsady dostarczy ugro- 
dnietwo miejskie. Niczapominajmy o innych 
jnzynach zasiępujących drogie mięso. o ka- 
puście udającej się wybornie na parceluch za- 
silonych nawozem, którego nie brak w mieście, 
pracu zaś z kopaczką i łopatą w ręku przyczyniu 
się do zdrowia, wzmacnia siły i uczy przywiązs- 
nia do ziemi żywicielki. 

CENY NA SPIRYTUS. B. kor. donosi z Wie- 
dnia: Dzisiaj ukaże się rozporządzenie regulu- 
jące obrót opodatkowanym rafinowanym spi- 
rytusem i spirytualiami, jakoteż ustanawiające 
ceny maksymalne. Mimo podwyższonego podat- 
ku, ustanowione ceny maksymalne w porówna- 
niu z obeenemi cenami oznaczają potanienie. 
Ceny te mają być w najbliższej przyszłości zni- 
żone. W te ceny maksymalne nie są wliczone 
dodatki gminne, jakoteż pobierane w Gaulievi 
na podstawie ustawy krajowej należytości wy- 
szynkowe. 

ZABEZPIECZENIE PASZY. „Wiener Zte” 
oełasza rozporządzenie ministerstwa. rolnictwa 
w porozumieniu z ministerstwami spraw wewnę- 
trznych i sprawiedliwości w sprawie zabezpie- 
czenia paszy w roku 1917. 
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